


Okładka. Sylwia Hyzy 
1 Jacek PaS1emak 

Dzielą<. się z Wami radością wielkanoc;nego poranka, 
pragnę Wam życzyć, abyście tę radość przekaLywal1 
swoim najbliższym, a gdy czasem będzie Wam jej 
brakowało, pamiętajcie, że źródłem prawd2iwe1 ra<lości 
jest Zmartwychwstały Jezus. Przyjmowania radości 
o<l Zbawiciela możemy się uczyć od SŁONECZNIKOW; 
jak one zawsze się zwracają do słońca - patrzą na slon<.e, 
tak I my powinniśmy zawsze spoglądać 
na Pana Jezusa, słuchać Go, 

modi ić srę do Niego i tęsknić 
:.rn spotkaniem z Nim. 
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C, BlizeJ Pana Jezusa - Katecheza Siostry Katarzyny

Św. Paweł napisał, że prawdziwa milo.ść wszystko przetrzyma, to znaczy, 
że jest wytrwała - pomimo różnych trudności i kłopotów dąży do celu, 
bo 5wą silę czerpie ze źródła Miłości - Boga . 

• nałam kiedyś bardzo wesołą dziewczynkę, Anię. Chodziła do pierw­szej klasy, ale już nie mogla doczekać się I Komunii Świętej. Po kilku miesiącach nauki okazało się, że Ania jest bardzo poważnie chora, na nieuleczalną chorobę krwi - białaczkę. Przestała chodzić do szkoły, bardzo dużo czasu spędzała w szpitalach i w domu osłabiona lekarstwami. Jej klasa nie zapo­mniała o niej. Pisali listy do szpitala, odwiedzali ją w domu, i na bieżąco przy­nosili mamie - pani Beatce - zeszyty i ćwiczenia, aby Ania mogla choć trochę nadrabiać zaległości. Choroba nie zabrała uśmiechu i radości Ani i jej rodzicom, ponieważ �---- w tej rodzinie wszyscy bardzo się kochali i troszczyli o siebie na-wzajem. Z upływem miesięcy choroba postępowała nadal pomimo leczenia. Rodzina i znajomi powoli przygorowy­wali się na przejście Ani do lepszego świata - do domu Boga. Ona sama nie bała się śmierci, pragnęła tylko przyjąć I Komunię Świętą, aby już tu na ziemi spo­tkać się z ukochanym Jezusem . 
• an Bóg spełnia nasze piękne marzenia i Ania przyjęła I Komunię wcześniej niż jej klasa. W październiku - w I półroczu II klasy - w szpitalu, ksiądz po raz pierwszy udzielił jej Komunii Świętej. Była bardzo szczęśliwa, a z nią 



Panie J�zu, 
tak bardzo brakuje mi wytrwałości, 

zniechęcajct mnie kłopoty i różne trudności, 
gdy smutek do serca mojego się wkrada, 

pomóc mi może tylko Twoja rodał 
Napełnij wtedy me serce duchem twej Miłości, 

bym umiał pokonać wszyściutkie przykrości. 
Z Twego Zmartwychwstania płynie moc i siła, 

cieszyli się rodzice i starszy brat. Kłopoty ze zdrowiem narastały, a sil ubywało . 

Bo w godzinie śmierci 
Miłość zwyciężyłał!I 

Pomimo co Ania starała się o rozsiewanie dobra wokół siebie. Swoją radością i dobrym słowem nawet w cierpieniu pomagała innym cho­
rym dzieciom, rodzicom, a nawet siostrom pielęgniarkom z oddziału. Kiedy tylko mogla, przyjmowała do serca Pana Jezusa. Mmówila wtedy, że czuje się, jakby miała w sercu wiosnę, ale prawdziwej wiosny nie doczekała. Przed Świę­tami Bożego Narodzenia Pan Jezus zabrał ją do Królestwa pełnego szczęścia i miłości . Pożegnała się ze swoją rodziną na ziemi, aby pomagać im i czekać na nich w niebie . 
• ezus uczy nas, że przez śmierć nasze życie zmienia się, ale nie kończy. On sam przeszedł pr:zez bramę śmierci i ocworzyl dla nas drogę do Zycia, które:: nigdy się nie skończy. Św. Paweł, pisząc o swojej codziennej walce o dobro i miłość, stwierdził: 
,, �zystko mogę w Tym, który m?Jie umacnia". 
!Flp 4, 13/

My także! - czy w to wierzymy? Czy na codzień proszę Jezusa o pomoc? Czy naprawdę
chcę, aby wokół mnie było wiosennie, rado­
śnie? Czy czynię dobro wytrwale, pomimo
zniechęcenia i różnych kłopotów?

fuygotow11/a s,ostrn Katarzyna Kr6/, BDNP - Sluubmczkn Dtbrcka



Bliżej Pana Jezusa - Opowiadanie biblijne 

Wstv świętego Pawła 

Chociaż św. Paweł żył w tak odległych czasach, jego życie możemy 

poznać dość dobrze dzięki � któr o nim zostały. Fra�enty

z nich słyszymy bardzo często w 
I 

podczas Mszy Swiętej. 

Dzięki nim dowiadujemy się także, j� żyli ffl w pierwszych

wiekach naszej chrześcijańskiej ery. Aż 13 � św. Pawia znalazło 

się w �- Nowego Testamentu. Większość � gorliwy 

Apostoł Narodów pisał do • , których spotkał na ,
apostolskich podróży. Nie mogąc się z nimi spotkać w ich 
' • t 
• • 1 1 , w ten sposób pocieszał ich, napominał i umacniał 

� . 

� -n-aukę � . Tak powstały � do mieszkańców Ga!acji,

Efezu, Filipii, Kolosów, Koryntu, Rzymu i Tesalonik. Oprócz tych 

� są jeszcze takie, które św. Paweł pisał do swoich · · · :

p· m na, Tymoteusza i Tytusa. Warto pamiętać, że niektóre z tych 

� ·_ powstały, gdy św. Paweł przebywał w 
�; 

Dużyin zaskoczeniem dla wielu z Was będzie fakt, że chociaż 

Przygotowała Marta Grodek-Piotrowska, rys. Monika Potoczek 



apostoł był bardzo wykształcony i znal język grecki, 

to jednak nie pisał � osobiście, tylko je dyktowa!. 

Spisywalije natomiast jego lub trudniący się 

t m pisarze. Aby potwierdzić wagę i autentyczność 

� -_ , św. Paweł na końcu je podpisywał, dołączając 
,,..-, 
----

często specjalne pozdrowienie. 

Pozbieraj literki, a dowiesz się, jak miał �a imię p isarz ,
któremu św. Paweł dyktował list do Rzymian. 

e 

C 

Odpowiedź możesz przesłać SMS-sem 
na numer 605 060 388 (opłata wg taryfy 
operatora). Wśród czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwicv;anie, rozlosujemy płytę DVD

BIBUA. Losowanie jednej osoby w każdy piątek 
kwietnia o 15 00. 

Jezus 

;:::, listy ..... � 

kościół.ii. 

• 

ludzie 

domy 

przyjaciele 

więzienie 



W 
oJsko , ,,11m1a to te,nat. któRy zawsze ra· 
scynowat chłopców. ale w ok1�es1e świ,\t 
w1elk,u1ocnych nawet óz1ewczynk1. pl·

tRząc na stRaż pRzy c,Ron,e pana J€ZUSi\. często 
z z,,c1ekaw1en1em pytaJą o żotn1e1izy. któRzy c,o

poJmall, pRowaóz1LI na ukRzyżowan1e, a w1ieszc1e 
StRzec;l1 J€Cj0 c;iioBU. skąó SIĘ WZIĘLI? knn Byli? 

Z 
a życia Pana Jezusa Palestyna była prowincją należącą do Imperium 
Rzymskiego. Porządku na jej terenie pilnowało więc wojsko rzym­
skie dowodzone przez n.,m1€S tn lk,\ cesarza. Dzieliło się ono na 

legiony i drużyny, a szczególną grupę stanowiła kol101it,\ 

W 
ojsko rzymskie, choć w tym okresie nie dokonywało kolejnych 
podbojów i nie prowadziło wojen, było doskonale wyposażone. 
Głowę i kark żołnierzy chronił hełm, a resztę ciała metalowa 

zbroja i pas. Do walki służyły miecz, szpada, włócznia i tarcza. Obszerna 
peleryna, która zastępowała płaszcz, chioniła przed deszczem i zimnem. 
Ze względu na długie przemarsze bardzo ważnym elementem stroju były 
buty. Mocne i wygodne sandały wykonane ze skóry z łatwością wytrzy­
mywały trudy podróży i walki. Pełna zbroja rzymskiego żołnierza ważyła 
około 40 kilogramów. Trzeba było więc nie lada siły, by w takim stroju 
poruszać się i walczyć. 
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rzedstawiciel cesarza p 
pelniqcy władzę 

inaczej 

dowódca wysoko 
postawiony. 
w wojskowe1 
hierarchii maJlł'Y 
pod swoim_i 
rozkazami 
stu żołnierzy. 

czyli gwardia 
pretoriańska, . \• 
to oddział złozo�y 
z sześciuset żoln,erzy 
będqcych p�d 
bezpośrednim, 
rozkazami cesarza 

'/ eh Poszczego ny w 
. h prowin9ac 



liubię czytać - Wiersze 

Co to jest 

WIELKANOC 
N,1p1 11/a Wum/11 C l1oto1111lw 

Cztery kurczaki n1ałe pisklaki 
w koszyczku mają dom. 
Jut ro Wiei kanoe powiedi' na.ni, n1arno, 
Co to jest? Co? Co? Co? 

Wielkanoc, WicJkanoc. 
świat z zin1y ię obudził, 
le święta to pan1iątka, 
że Chrystus zbawił ludzi. 
To radość w wiciu domach 
na wielu kontynentach, 
Wielkanoc, me kurczątka, 
to bardzo piękne święta. 

Z cukru baranek, kilka pisanek, 
pieczywo, sól i pieprz, 
n1an1a szykuje mały koszyczek, 
dzieci go będą nieść. 

Wielkanoc, Wielkanoc, 
świat z zimy się obudził, 
te święta to pan1iątka, 

J że Chrystus zbawił ludzi. 
J! To radość w wielu domach 
1 na wielu kontynentach, 
ij 

i Wielkanoc, me kurczątka, 
J to bardzo piękne święta. 



• 
• 

Naucz nas mówić ... 
Napisała ,\,/a/gor::atn ,'\awrockn 

Jezu, wiesz, że milczeć się nie da, 
kiedy serce skacze jak sarna, 
kiedy dusza chce dotknąć nieba, 
wyśpiewując z balkonu „hosanna!" ,
Panie Jezu, Ty wiesz, że trudno 
za1nknąć usta na klucz cierpliwości ... 
Zobacz: grzechy jak diabły chudną, 
gdy w nie dmuchasz oddechem miłości! 
Jak to dobrze, że Ciebie 1namy 
- tak na własność, jak mamę i tatę!
I nikomu Cię nie oddamy!
I prosimy: Ty króluj nad światen1!
Naucz nas mówić innym, że jesteś
jak chleb dobry i piękny jak światło,
byś1ny mogli być Twyrni uczniami,
by nan1 nigdy odwagi nie zbrakło!. ..

11 
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12 Lubię czytać - W PROMYCZKOWIE, BUSKO NIEBA 

est w Promyczkowie duża kwiaciarnia, 
w której można kupić ślubną wią­
zankę, bukiet albo piękny wieniec. 

Ponieważ jednak mieszkańcy Promyczko­
wa lubią ofiarowywać sobie kwiaty także bez 
i.adnych specjalnych okazji, każdy stara się 
mieć własne w ogródku lub choćby w sknyn­
ce na balkonie. 
Gosia ma w ogródku własną rabatkę z kwia­
tamL Wystrzeliły z niej już tulipany i żonkile. 
A ile na niej szafirków! Ile pierwiosnków! 
Mała Ita spojn.ała na tulipany i się roześmiała. 

- I tam! Jak moje
wystrzelą, to dopiero 

będzie pięknie! 
Wszystkie twoje 

zemdleją z wraże­
nia! A miała na 

myśli cebulki tuli­
panów, które zasa­

dziła jesienią. 

Chyba trochę za głęboko, bo żadna nie wy­
tknęła jak dotąd nawet nosa. 
Witek, który ostrzegał ltę, że tak to się, może 
skończyć, zastanawiał się jak ma ją teraz 
pocieszyć. 
- A może... - zaczął niepewnie - schrupał
je zimą ze smakiem jakiś sympatyczny kret
albo wygrzebała z ziemi głodna wiewiórka
i zaniosła dzieciom na obiadek. ..
- Tulipany! Na obiadek! - oburzyła się Ita.
- Myślisz, że wiewiórki są takie głupie?
Bardzo kochała starszego brata, ale jego
uwagi nie zawsze ją zachwycały. Tak było
i tym razem. Chciała mu udowodnić, jak
bardzo się myli, kiedy nagle furtka skrzyp­
nęła przyjaźnie i pokazał się w niej Piotrek,
wołając:
- Hej! Mam dobrą nowinę! - Jaką?! - wy­
krzyknęli niemal równocześnie.
- Jaką? - zdziwił się. - Oczywiście najważ­
niejszą: Pan Jezus zmartwychwstał! Alleluja!
- Alleluja ... - odparli jakby nieco zawiedzeni.
- Cóż to, nie cieszycie się? - spytał wesoło.

rzecież to epokowe wydarzenie! Najwięk­
świata! 

Nie rru ltca-dó tego wątpliwości, a przecież 
- wstyd się przyznać - liczyli na coś innego.



Na to, że w promyczkowej lodziarni rozdają 
darmowe lody dla dzieciarni albo że św. Mi­
kołaj, bardzo już stareńki, pomylił święta 
i na rynku wręcza wielkanocne prezenty! 

Nagle Gosia uśmiechnęła się do Piotrka. 
- A może pójdziemy z tą dobrą nowiną do
Basi -powiedziała. - Miała ostatnio trochę
przykrości, a nic tak nie poprawia samopo­
czucia jak ... dobra nowina!
I zanim Piotrek zdążył odpowiedzieć, że to
ekstra pomysł, była już gotowa do drogi.
To znaczy stała i trzymała w ręce coś bardzo
dziwnego. Coś ładnego i zielonego, co nie
było podobne do niczego. I co na złotej nitce
dyndało i się do niego, jak Gosia, uśmie­

chało.
-A to co takiego? - spytał z wahaniem.
- Upominek świąteczny! - odparła zadowo-
lona. -Sama zrobiłam! Odwróciłam sosno­
wą szyszkę, naprószyłam do środka ziemi,
wetknęłam nasionka rzeżuchy, parę razy
podlałam i - zobacz, ile wypuściła listecz­
ków! Wygląda jak wielkanocna bombka!
Zaniesiemy ją Basi! - lta wydęła policzki.
- Moje cebulki to dopiero były bomby -
stwierdziła po namyśle. - I j�Gfre zabombią,
przekonacie się! - Ależ ml fa sil ą wiarę.

Każdy chciałby taką mieć. Chciała pobiec 
do domu, żeby zapytać mamę, czy może 
wybrać się z Gosią i Piotrkiem do Basi, 
ale w tej samej chwili mama ukazała się 
w drzwiach z promiennym uśmiechem. 
- Mam dla was dobrą nowinę! - wołała
już z daleka.
- Tak, wiemy! - odkrzyknęli zgodnym
chórem. - Pan Jezus zmartwychwstał!
To fantastyczne, co? - Mama zaniemówiła.
-Babcia jedzie do nas - oznajmiła.
- Babcia Zuzia! Z lodami!
A widząc , że tym razem to oni zaniemó­
wili, zapytała:
- I co, nie cieszycie się? ...

Napisała Ewa Skarżyńska 

13 



vl pł"o�ł"c1t1ie: 

f§;> nauka śpiewu antyfony: Jezu, ufam Tobie (15 min) 
f§;> katecheza o św. Faustynie (Bazylika - 15 min) 

f§;> ucałowanie relikwi św. Faustyny - przejście do kaplicy w grupach 
f? tworzenie obrazu Jezu, uf,am Tobie (niespodzianka) 

f§;> koncert PROMYCZKOW DOBRA - plener 
f§;> pamiq,tkowe zdjęcia! 

Planowane zakończenie około 13.30 Szczegóły na www promyczek.pl 
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Jerry mieszka w Harlemie. Wraz 
z kilkoma kolegami nalezy do ban­
dy, która pewnego wieczoru zamie­
rzała okraść właściciela kiosku z ga­
zetami. Jednak plan nie powiódł 
s,ę, Jerry został schwytany przez 
białego policjanta. Tak, policjant nu­
mer 284 wszystko widział. Nazywał 
się Peter Brownsing, miał żonę 
i czworo dzieci oraz bawił się bar­
dzo chętnie kolejką elektryczną 
swojego pięcioletniego syna. Znał 
się świetnie na twarzach i duszach 
małych chłopców również wtedy, 
gdy ich skóra była czarna, a ich ma­
łe dłonie drżały. ,,Nazywam się Peter 
Brownsing" powiedział policjant. 
11Czy ty także się tak nazywasz?". 

0
Nie, ja jestem Jerry - odpowie­

dział chłopiec i pomyślał co to ma 
znaczyć? Dlaczego mi po prostu 
nie sprawisz lania?". "Jerry Brown­
sing?" - zaśmiał się policjant. 11Nie, 
Jerry - a dalej, dalej ... nie wiem". 

„A więc, Jerry Dalej-Nie-Wiem, co 
byś powiedział na małą kolaCJę? Lu­
bisz kanapki z szynką?''. Jerry był 
głodny, bardzo głodny, ale - poli-r /' 
cjant był białym mężczyzną. 

"Nie" odpowiedz iał Jerry. 
„Więc dobrze - pokiwał głową 

•
policjant - ale za to ja jestem

przeraźliwie głodny". Zaśmiał się 
i rozpakował kanapki, które jego żo­
na wkładała mu zawsze do torby, 
zanim wyszedł do pracy. Przelamat 
jedną z rnch na pół i ugryzł ze sma­
kiem pierwszą połówkę. 

,,Właściwie to szkoda! - Brown­
sing przeżuwał swoją kolację - wła­
ściwie szkoda. tej drugiej połówk i 

Spróbuj tylko. Może ci posmaku­
je!". 

Ta niezwykle sprytnie przygoto­
wana pokusa była zbyt duża, aby 
chłopiec mógł się jej oprzeć. Jerry 
wziął kanapkę do ręki i ugryzł 
ogromny kęs. Jadł tak samo jak Pe­
ter Brownsing. 

A podczas gdy jego mały żołą­
dek zapełniał się Harlem w wieczor­
nym świetle wyglądał nagle jakoś 
zupełnie inaczej ... 

Na podst. książki W. Hoffsumera, 
,1 krótkich opowiadań" 
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Bardzo szanujemy Wasze poświęc ni i pragnie-

nie niesienia pomocy. Macie trudne zacłanie, które 
wypełniacie z miłością. PracuJ cie ciężko nc1wel 
pod ciemną osłoną nocy. Ochrania ie w�ystkich 
biednych, chorych i cierpiących Niestraszna W am 
su· za, głód, nie boicie się HIV, malarii ani innych 
c;horób. Przemierzając błotniste drogi l<raj{)w misY,j­
nych, pomagacie rodzinom, kobietom, bLzdomnym 
dzieciom. Spędzacie całe życie, głosząc naukę Jez_u­
sa Chrystusa na całym świecie. Modlicie, nauc.zac1e, 
� na Waszych usta�n zawsze znaJdzie się dobre sło­
wo dla nc1potkanego crłowieka. 

lJL'ękujemy \/vam za to, jakimi jet;te-
Ś<. ie i zyczymy błogosławionych Świąt 
Wielkanocnych! 

teon a R;i.taJtz.aR 

, Tola Ku�nreą z PoLnan,a 

•



Kiedy miałam 10 tat"'\Vf'az z mamą byłyśmy w bardzo wiei 
kim ktop()c e. W domu I w szkole byłam bardzo głodna. czę· 
sto szłam spać bez Jedzenia MóJ 01c1ec był w1elk1m p1Ja­
k1em. K cdy wracał do domu bił mą,nt I mrne. a nawet wy-

rzucał r·mfmu I spałyśrny na ze­
wnątrz. Kiedyś mus1ałan1 

nawet po zuc1c szko'ę. 
gdyz marna stracrł� 

pracę. a 01c1oc wy­
dawał p enrądze 

na p1cte. nie ku­
pu1ąc nam na 
wet wdzenta. 
w,ęc z ma­
mą zdecy-
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dowalyśmy przeprowad11ć 
się do wuJka. k·óry zgodi r s,ę 
płacić za moJą szkołę Jeona" 

V trLy �,es,ące pottrr OJCICC 
P"ZyJechal I zabrał !la!> do do­
mu Co na1mn eJ przeł koleJ­
r e trzy m,es,ące n e pif I oyh 
smy bardzo s1c1ę 1i.v1 Było 
�o w ponredzrałek kiedy po­
szedł 1..nowu do baru, rruałam 
wtedy 12 lat wSLystko rozoo­
częf o się od nowa Dardzo 
z rrarną c1erp1atyśmy Marr'a 
często pfakala L powodu OJ 
ctt. a 1a starałam się rnoc"lo 
modlić 1.a niego Jecna\( r c 
s,ę n,e zm,cniało Mys atam 
nawe�. 1tt Bóg wcale s,ę rt1e 
La nterosowat mo m, modl1-
t\varn, Nie �ogtam w19c da e1 

się modllc, ale SLybko prze­
konałam się ze by1o JttSLCLe 
gorze: 1 ,�częlam znowu pro 
s ć Pana Jezusa o nawróce­
ri,c "nego taty. 

Od tego czasu rTioohfam 
s ę n,ema bc1 przerwy, 
w szkole I w domu. dosłownie 
wslędz e myś ałan\ o mo m 

oJcu , w końcu zdecycowa•a,ri 
nie bac seQ. C"lCrałaro coś 
wresLc,e zrobić d,a n,ego 

czckdłarn na Jego powrot 
oo domu. az do gooL 2.30 
nad rar em Otwor1yłam mu 
drzwi I r1ckłarr. Tato. mam 
dla c1eb1e niespodziankę. 
W ;<Ośc,ele będzie mała uro 

c1.y5tosc kazdy ma 
przyJSć ze SWOli! tatą On 
zapytał „Bedz1e p1wor· 
OcJpow,edz1ałarr ze pew­
no tak. wte<Jy Ldecydowal 
st<: pójsc do kose ota. w ko­
śc,e e ksiądz głosi' kazanie 
, nagle popros,ł, aby wszy­
scy powstali • Laprosrlr Jc-
1usa ja�o Paf'a do swego 
zyc1a. W,dz �1ram 2e tato 
wstyc1,1I się „ e .vs!ac ze 
wszystk m,. Pow1edL1ałam 
mu

1 aby wstał , moolrl się 
z nam, On wypow,edz1ał 
słowa moa. twy 1c pr1yJ­
mu1c Jezusa jako swego 
Zbaw,c,e a I od tcJ chwili się 
zm,cn,u W cJomu prosił rias 
o wyoaczen c z ,na'llą 
pr7cOaczytysmy "l"IL, 1 serca

N,goy nic wróC'ł do swego 
nfiłogu Zaprosił pr1y1ac 6r 
na ma•ą lJroczystośc w do­
mu osw,adczyt ze r.ie bę· 
dllc pr1 do kof"lca zyc,a 
Byłam tak biudzo SLCLę­

ślrw<ł , dLiękowałam B0<Ju 
za wystuchar"l1e moich 
n odlrtw Od tego onra moj 
OJC•cc me pie a 1a dz ęku 
ję 13ogu, 1c pozwolił słon­
cu zaśw ecie "la moJeJ 
orod1c zyc,a Byt to naJ­
w·ęksLy wielkanocny pre­
zcrt dla nasie1 rodziny' 

UCLClłrnCa 

Z i thllfł!/ICW 
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Na run1 Pan .Jezus wjechał do Jerozollmy 
(Mt 21. 1 1 1) 

ZcJracjz11 Pana LJezusa (Łk 22, 47 48) 
Pon,agal Par.iu Jezusowi dzw1gac krzyż (Łk 23 26J 
M10Jsce. gdzm został ukrzyzowany Pan Jezus 
(J 19, 17-18) 
M1e1scowośc. w któreJ uczniowie rozpozna li Pana 

Jezusa po zmartwychwstaniu {Łk 24, 13-35) 

li' 

Echo d.z1eclorn 
Slo&lry "11s1onnrl..t 
sw Plolro Kl 1WC1B 
ul Oniow k1ono 130 
60-12-1 Poznan



Z okazJ1 10 rocznicy powstania 
Wydawnictwa PROMYCZEK dla potrzeb 

Internetowego Radia Promyczek (1 nie tylko) 
zostało uruchom1onePromyczkowe Studio 

Dzieciątko Jezus Na honorowym m1eJSCu w studiu 
została umieszczona figurka Dz1ec1ątka Jezus 

przyw1ez1ona przez zespół Promyczki Dobra z Pragi. 

W Promyczkowym Studiu Dzieciątka Jezus dziec, 
odw1edz0Jące naszą redakcJę będą mogły nagrywać 

w1erszyk1 oraz pozdrowienia dla swoich bliskich Tu 
taJ równ1ez będą powstawały audycJe 

dla naJmłodszych oraz z rch udziałem 







Z kolorowymi słonecznikami 

zapraszamy Was na nasze 

spotkania: 

• Stanl,tu.1rium Po.ic�o
'

Miłosierdzi I w Łagiewnikach

17 kwielI ia 

• Na l'ola I ednickit. koło

Poznania - J4 Cł.Lf\H ... �
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Swięty Marek Ewangelista 
patron pisarzy, notariuszy i murarzy, 

a także miasta Wenecj 

Więcej o św. Marku dowiesz się, oglctdajqc film z serii 
.. O świętych dla dzieci" 

www.sklep.promyczek.pl Kadry rji/11111; tekst opracował k.J. Paweł Koclra111c:l<'1a 



Promyczek z Jasnej Góry 8 

Allelujal 
Chrystus zmartwychwstałl 

Z
ielona palma, Droga Krzyżowa, grób Pana Jezusa,
potem święconka, aż wreszcie radosne śpiewy 

Alleluja - zbliżają się Święta Wielkanocne. Ten naj­
ważniejszy dla każdego chrześcijanina cz-as w roku 
jest bardzo uroczysty na Jasnej Górze. 

W Niedzielę Palmową paulini wraz z wiernymi przed Mszą św. gromadzą 
się na dziedzińcu klasztornym, by poświęcić palmy. Zakonnicy przynoszą 
ze sobą najprawdziwsze, długie, zielone gałązki palmowe. 

W
ielki Czwartek, Wielki Piątek oraz Wielka Sobota są bardzo uro­
czyście obchodzone w jasnogórskim klasztorze. Paulini budują 

Grób Pana Jezusa w Kaplicy Matki Bożej. Zgodnie z tradycją strzegą go 
umundurowani strażnicy. W Wielką Sobotę niemal przez cały dzień trwa 
święcenie pokarmów, na które tłumnie przychodzą dzieci wraz 
z rodzicami. 

A 
następnego dnia ... Kto zuch, a nie śpioch może uczestniczyć w Rezurekcji.
W wielkanocny poranek, bardzo wcześnie, bo już o 6 rano, z Kaplicy Matki Bożej, 

od pustego Grobu Pańskiego wyrusza tradycyjna procesja wzdłuż wałów jasnogórskich. 
Idą w niej ojcowie i bracia paulini ubrani w odświętne, białe płaszcze. Zakonników jest 
blisko stu!'W procesji uczestniczą też siostry zakonne oraz wierni. Przed kapłanem nio­
sącym Pana Jezusa w monstrancji idą dziewczynki sypiące kwiatki. 
Temu uroczystemu orszakowi towarzyszy wspaniała gra Jasnogórskiej 
Orkiestry Dętej, a także bicie dzwonów i ... bardzo głośne wystrzały 
petard. , 

I 
Wyobraźcie sobie, że w czasie gdy 

, trwa procesja, paulini szybko roz-
bierają Grób Pański. Gdy wierni 

'-· wracają na Mszę św., Grobu już
nie ma i nic nie zakłóca radości ze 
zmartwychwstania Pana Jezusa. 

Małgorzata Bartczuk, Zdjęcia Krzysztof Swiertok 



Iwono Z<tdło Strózo 

Saro Górno Trzeb u 

Zuzor.110 Moc,� 
Kator?vna W JCly1<,·, OJtanow 



Z A MÓWIE NIE 

Ili Słuchowiska "BIBLIA I TY

- Album 8 CD - 65 zł

Ili Słuchowiska BIBLIA I TY

- 8 CD - dla katechetów - 45 zł

'{ A D;. 'I, C /. 

Jiu ,... 

Promycrtk Dobra " ac Ko r91d 1 .: 33 • 300 Nvv. y Sąc: tel O· 8 .!.; ! .:.: 00 • n, ontd OS· 240.: / & 1 · · 100004&7 5677 2

1. Opowiodan,e biblijne· Baranek

2. Rebusy: 1-c. 2·8, l·A
3. labirynt Ostatki

4. Trójkqt I kwadrat: TroJ�t zielony - 4,
trojkąt czerwony - 4, kwadrat - 8

5. Kratki z llczbomi: Maska

6. Krzyiówka karnawałowa:
Bal pr1cb1erancow

Nagrody ot-zymuiq: 
Joanna lrszkł - Crche 
Remik Angulskr - usc,e Gorlice 
Ania Pitera - tomiankr 
Martyna Dom,n,czak - Włodawa 
Kamil Czechowicz - Chełmek 

www.promyczek.pl 

PO 4/2009 
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Zbierz razem z Promyczkiem kw1atk1 do koszyka I odczytaj zdanie 

Wp,sz Je w kr"atk, pon,zeJ. o następnie z kolorowych pól odczyfOJ hasło 

. . 
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26 Bawiąc, uczę się 

o 

�� . 
�--

� 
-



I 

I 

I 

I 

• 1

I

* 

ROWADZtLI WIĘC OSLĘ DO JEZUSA 
R Cłlt NA NIE SWE PŁASZCZE 

A ON WSIADŁ NA NIE. 
Wt L ZAS SŁAŁO SWE PlASZCZE 

NA DRODZE. A INNI GAŁĄZKI 
SCI ĘTE NA POLACH. 

PIERWSZEGO DNIA PO SZABACIE, 

WCZESNYM RANKIEM, 
GDY JESZCZE BYŁO CIEMNO, 

MARIA MAGDALENA 
UDAŁA SIĘ DO GROBU 
I ZOBACZYŁA KAMIEŃ 

ODSUNI ĘlY OD GROBU 

ZŁOTA MYSL NA KWIECIEM 

19 kWIETMIA- 0, ll-13 

S1\ 

A K T )R l 

SAIM AIR/)J\'ANE 

WIETMIA - lK 14, 3 S 

ONI ROWNIE.Ż OPOWIADALI, 
CO ICH SPOTKAŁO W DRODZE, 

I JAK GO POZNALI 

PR7Y ŁAMANIU CHLEBA 
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• 16 znakomitych słuchowisk
Polskiego Radia

• 8 płyt CD
• najpiękniejsze historie

biblijne przedstawione
przez najwybitniejszych
polskich aktorów




